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sany ogłoszeń'. Na l-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 400, 
aa III-ej stronie—mk. 2.00, 
na IV-ej stronie — 1.50 f., 
nadesłane aa wiersz gar- 
montowy — ink. 5.00 Drob­
ne ogłoszenia po 20 fen 
sa wyraz. Najmniejsza drób* 
se ogłoszenie mk. l.SG.

ledakcja i Administracja-miesz­
czą się pod M 4-yfia przy 
ulicy S i ar o so s n o w i e c k i ej w 
Sosnowcu.

Aires dla listów i depesjs: 
sk'kr<iŁ, Sosnowiec.

I S K R A
iz tew ik  poUtyaiey, s f e t e s t f  i Mławski

t a a  uiimsra 30 fen.

Prenumerata wynosi: Z odnosz- 
niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mk. 36.00 — 
kvrartalnie mk. 18.00 —• 
miesięcznie mk. 6.00, z prze­
syłką pocztową mk, 6.00 
fen. miesięcznie. Cena nu­
meru pojedynczego 30 fes

j© *
i Jufro premjera! Od poniedziałku dn. 8 grudnia r. b. Jutro pramjera!

D Z I E J E  GESZECHU
K i N 9

Rozgłośnej sławy dramat w 6-ciu częściacłi wg. powieści STEFANA _ 
ŻEROMSKIEGO z udziałem najpopularniejszej obecnie we Włoszech 1

kino diry warszawianki

I
Stanisławy Gallone EWY POSRATYMSKiEI

Rzecz dzieje się w Warrzawie, Skierniewicach, Rzykiie, Paryżu
i nad Riyierą, i

fat«ł frerislwsli
w C zęstochcw ia, 

ul. iw . Panny Śfiarjl i. i- 
U Aluje Hr. 21, obok teatru 

Paryskiego. — 
SbbfSby skórna, dróg mccr®- 

wych i wśneryczae. 
Prsyjnasj* ed §—'12 rafio ! od 4 -  7,' p 

Paule od 12 — 1 po poi.

D-r medycyny

w  Sosno 7/cu .

Któż nie zna przecudnej opowieści słynnego au to ra  | 
|  opowiedzianej mocą słowa, kunsztem  jego niezwykłym...

Odwieczna traged ja  kobiety, gigantycznym  j rozm achem  | 
tworzona. ' |

Za jeden błysk szczęścia, za jeden m oment rozkoszy—  f 
ocean goryczy, trzęsaw isko zalu, bagno szyderstw ...

I UWAGA: Początek seansów w święta o 4, 5 m. 40, i 7 m. 20 i 9,
* w dnie powszednie od godz. 5-ej.

W e jś c ie  n ą Łsal_ą \ y l k o  n a  p o s z c z e g ó ln e  s e a n s e !  _

is, ordynat, kliniki chorób skór­
nych, weneryczn. i snoczo-płcio- 
wych. Używ. prep. 914. Analiz.

mikroskop.
§— 11 g. r., 6—8 pp. Kob. 5—6 pp
Ul. M ałachow skiego (F abryczne) Na 16 

d. P ogody.

Od czwartku 3 do niedzieli 7 grudnia włącznie.

TEATft J F^ANCESKA BEftTlHi w 6 cio aktowym dramacie p. t.:

Taneerka Gzarnej Tawerny
S 1) Kochanka apasza. 2) Czarna Tancerka. 3) Taniec apaszy. 4) Sza­

tański plan. 5) Sobotwót. 6) Tragiczna śmierć tancerki
i  & T 7 7 7 7 I7 7  Y Y  u i iA te l l l ł  występ zmkomitych bez konkurencyjnych ko- 
|  A l t  4 iw 6j'2  A A  W lwmU ■» micznych muzyków Q U A 0 R A T 0 8 .  -

N>ja»«8ze utwory muzyczne. Zapewnione pswadzgnie. 16 zmian repertuarowych.
Do obrazu przygrywa kw intet artystyczny pod kierunk iem  p. GGLDCW flJGft.

Będzin,
W TBM i i i  Sil ii!

utworzenia gabinetu

liii u m il  pilili linii.
N iem cy  m u sn ą  p atip isać. p r o to k n i!  -

Paryż, 8 grudnia.
(P. A. T.)

Warszawa, 8 grudnia.
(P. A. T.)

W d. 7 b. m. na pismo ^na­
czelnika państwa odpowiedział 
prezydent ministrów Paderew­
ski pianiem następującym: 

Panie Naczelniku! 
Postanowieniem moim było 

niezwłocznie ustąpić z zajmo­
wanego stanowiska i dalszych 
kroków w. celu utworzenia no­
wego gabinetu zaniechać, 

Wypowiedziałem się w tym 
duchu stanowczo i dwukrotnie.

Gdy jednak na skutek zasią­
gu jętej opinji sejmu w osobie 
jego marszałka Pan Naczelnik, 
uznając zasadę większości za 
deoadującą, powierza mi tę 
trudną” acz zaszczytną misję, 
poczytując sobie za obowiązek 
wezwaniu zadość uczynić, do 
utworzenia gabinetu przystąpię 
natychmiast.

Z n a jg łę b szy m  sz a c u n k ie m

(podp.) Paderewski.

Nowy gabinet utworzony.
Warszawa, 9 grudnia.

(P ..A. T.)

W ciągu dnia wczorajszego 
sprawa utworzenia; gabinetu 
posunęła się znacznie naprzód.

Konferencje prezydenta Pa­
derewskiego z przedstawicie • 
lami stronnictw oraz wy bitny­
mi osobistościami świata poli­
tycznego trw ały  do późnej nocy.

Ogłoszenie składu osobistego 
rządu ma nastąpić daiś rano.

(Wiadomość powyższą otrzy­
maliśmy telegraficznie już po 
godz. i  w nocy. Do tej pory 
jeszcze nie został zatwierdzony 
skład nowego gabinetu).

„Matin® donosi, że wielkie 
transporty ciężkiej artylerji 
przechodzą przez Strasburg, 
przeznaczone na teren okupo­
wany na prawym brzegu Re­
nu.

Współudział dyplomatyczny 
i wojskowy Anglji przeciw 
Niemcom jest zapewniony.

„Excelsior®, dowiaduje się, 
że ostrzeżenie amerykańskiego 
delegata Polka pod adresem 
Niemiec spowodowało ustępli­
wość ze strony rządu nie­
mieckiego.

Angielski marszałek Wilson 
zapowiedział współudział floty 
angielskiej w ewentualnej ak­
cji przeciw Niemcom.

W kołach dyplomatycznych 
panuje przekonanie, że Niemcy 
podpiszą protokuł końcowy w 
najbliższym czasie.

Ty lice uStśHiafuisi!
Paryż, 8 grudnia .

(P. A. T.).
R, pozn. D ziennik „Echo de

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych, Redakcja n ie  
zwraca.

Sddziały własne: W Będzinie ui 
Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza

byłoby przedwczesnym przy­
puszczenie, że Stany Zjedno­
czone zupełnie wycofują się z 
konferencji kokojowej. Praw­
dopodobnie ambasador Stanów 
Zjednoczonych będzie je za­
stępował na konferencji.

jfM isiiity  polskie.
Warszawa, 8 grudnia.

(P. A. T.)
fóa& alfeat sa iab a  geaesal- 

S© p S I .  7 b. M.

Fr@ał itowika-biatorbikl.
Wypadem pod Dryssą pie­

chota nasza odparła oddziały 
bolszewickie, biorąc jeńców i 
zdobycz wojenną. Atak nie­
przyjacielski na Domanow- 
szczyznę pod Bobrujskiem od­
parto z wielkimi stratami stra­
tami dla nieprzyjaciela.

Ike  arty a t e  
J. Szatensztein

GODZINY PRZYJĘĆ̂  
od 10— 1 i od  3 —6 po poi. 

Leczenie zębów, plombowanie 
wprawianie zębów bez podnie­

bienia złote korony, 
u!. Sicdrajcwska fó3.

•Frust wołyiskl.
Spokój.

. —  W ar szą wa* 9 g rud a i a. 
(P. A. T.j I

Komunikat sztabu general­
nego z dn. 8 b. itif

•
Ffoni litiwsko-białoruski 

i wołyński.
Na całym froncie spokój.
W mb{» sztaba gen.

Haiifif, pułkownik.

Paris® p isze: „Clemenceau i 
Foch na wczorajszym posie­
dzeniu Rady najwyższej przed­
stawili, że wobec postawmy 
Niemiec koniecznie przystąpić 
trzeba do czynu. Jedynie ulti­
matum może nas wybawić z 
niejasnej sytuacji*.

Berlin, 7 grudnia.
.Daily Mail® donosi z Pa­

ryża, że Rade. międzysojuszni 
cza zezwoliła na powiększenie 
armji okupacyjnej w Niem­
czech.

Wyjazd delegacji  ̂
amerykańskiej.

Lyon, 7 grudnia, 
(P. A. T.)

Potwierdza się wiadomość, 
że nie tylko przewodniczący 
delegacji amerykańskiej Folk, 
lecz również cala delegacja a- 
mery kańska opuszcza Paryż w 
następnym tygodniu i udaje 
się do Waszyngtonu.

P rasa  francuska  pisze, iż

iPodfsi Pmewsiiip 
ńs Afryki.

Paryż. 8 grudnia.
(P. A. T.)

Havas. Roman Dmowski po 
przebyciu choroby czuje się 
osłabiony i wyjeżdża do Afryki.

Arm ja A wałów a 
w Misie na G. Śląsku.

Wiedeń, 7- grudnlk:"
Z Berlina podają, że do dnia 

30 listopada o. r. przewieziono 
z Kurlandji 5600 (?) żołnierzy i 
2 tysiące uchodźców (11).

Go du przewozu wojsk, które 
walczyły *pod komendą A wa­
łowa Bermonta, postanowiono 
pomieścić je w obozie jeńców 
pod Nysą

Toczą się rokowania co do 
dalszego losu tych rosjan(I).

W ten sposób na G. Siąsku 
gromadzą się coraz większe 
siły wojskow e niemieckie, gdyż 
podawanie wojsk Awałowa ja- 
uo „rosyjskie*, jest oczywiście 
tylko nowym oszustwem nie­
mieckim.

Pd«i&t raeiteski prza- 
pgłnmnj pruskim wojskiem.

Cieszyn, 7 grudnia.
Z Raciborza donoszą: W  t. 

zw. morawskich granicznych



Zlikwidowany

Ż $ d o w s l { i  K o m i t e t  Ż y w n o ś c i o w y
w  Sosnow cu *

podaje do w iadom ości, że w szelk ie  usprawiedliwione 
należności z ty tu łu  d o sta rczen ia  Żyd. Kom. Żywn. to ­
w arów  w inny  być zgłoszone do 1 'jo  stycznia 1920 r.

Po tym  te rm in ie  żadne p re te n s je

u w z g l ę d n i o n e  u l ©

prosi pp. felczerów , akuszerk i i pom ocników  fel- 
czersk ich  o zg łoszen ie  o fe rt z w ym ien ien iem  do­
tychczasow ego  s ta n u  służby  i  dowodów.

P ie rw szeń s tw o  m a ją  k andydac i z pośród za j­
m u jących  s ta n o w isk a  w  szp ita lach  i am b u la to rjach  
fab rycznych  Z ag łęb ia  D ąbrow skiego .

Z głoszen ia  p rzy jm u je  się  do 18 g ru d n ia  b. r,

Sosnow iec, 9 g ru d n ia  1919 r.

K om isarz K asy

I 1 4 B B A .

Głębokie współczucie wyrażam nauczycielce mojej p. 
Mani Szladowskiej oraz całej rodzinie z powodu zgonu 

| ojca Jej
b .  p .

Izydora D. S*l«łow»kleg*
Jego pamięć będzie tkwiła w moim ser°^- ^ iech  Mu zie­
mia lekką będzie. ADAS oAPER.

M lllIU l 1 f IfilitiiWWirHiMIBTlBiMIflllf I

gminach w powiecie racibor­
skim w ostatnich czasach wi- 
iiać wszędzie ogromną liczbę 
pruskich żołnierzy, sprowadzo- 
nyeh tam  z całych Niemiec. 
Tyle y-ojska jeszcze nigdy w 
ty r a t r o n a c h  nie było. Niem­
cy- ironicznie nazywają tych 
żołdaków „gwardją Hersinga".

Również na granicy Śląska 
Cieszyńskiego i Galicji znaj­
dują się bardzo liczne oddziały 
„grenzschutzów“, trudniących 
się rozbojem i kradzieżą.

W y b u c h  p s w s i a i i i a
m  S f j m i s .
' Moskwa, 6 grudnia.

^P ow stan ie  na Krymie przy­
brało znaczne rozmiary. Bol­
szewicy owładnęli portem Te­
odozją i wysadzili w powietrze 
.dwa okręty, naładowane ma- 
•terjałem wojennym.

Taganrog i Rostow są przez 
bolszewików krym skich zagro­
żone. Większa część wybrzeża 
znajduje się w ich rękach.

Petlura w Fumunji.
Praga, 8 grudnia.

(P. A. T.)
Czeskie biuro prasowe do­

nosi z Bukaresztu, że Petlura 
schronił się z całym swym 
rządem  na terytorjum  rum uń­
skie.

Samozwańcy.
Warszawa, 7 grudnia.

Piotrogradzka bolszewicka 
„Prawda" donosi, że we wscho 
dniej Rosji coraz częściej obe­
cnie pojawiają się samozwańcy, 
przedstawiający się za cara 
Mikołaja II lub za członków 
wymordowanej rodziny car­
skiej.

I tak np. w mieście Barnaul 
jedna z uczennic gimnazjum 
przedstawia sie, jako carówna 
Tatiana. W' innej zaś miejsco­
wości występuje jakiś samo­
zwaniec, jako carewicz Aleksy.

Echa rozstrzelania ks. Pruskiego.
YTocławek, 4 grudnia. 

(Koresp. wŁ „Iskry".)
 « te

Jak  już donosiłem w ponie­
działek d. 1 grudnia rozpoczę­
ła się tu  sprawa Szwarcenze- 
ra  b. pokątnego doradcy i wła­
ściciela m ajątku w kutnow­
skim oraz b. podprokuratora 
sądu kaliskiego Szwedzińskie- 
go, oskarżonych o to, iż wy­
dali niemcom ks. Pruskiego, 
itó ry  został rozstrzelany.

Zeznania świadków są dla 
Szwarcenzera bardzo obciąża­
jące.

Najciekawsze je3t zeznanie 
świadka Morawskiego, który

mówi, że w eterynarz niemiec­
ki Feldman opowiadał, że 
Szwarcenzer w art jest powie­
szenia w miejscu rozstrzelania 
ks. Pruskiego, gdyż lotnicy 
niemieccy wzięci do niewoli 
przez rosjan, wyjaśnili, że ks. 
Pruski był ich niewoli nie 
winny.

Z opowiadania tego, wysnuł 
świadek wniosek, że winnym 
wydania ks. Pruskiego w ręce 
niemców był Szwarcenzer.

Swiad. Lauf, kolonista z 
Kramska, opisuje historję opu­

szczenia się aeroplanu niemie­
ckiego, którego załogę ludność 
miejscowa przyjęła wprost wro­
go, jedynie ks. Pruski stanął 
w obronie lądującego oficera 
niemieckiego.

Bardzo obciążające jest ze­
znanie gospodyni Szwarcenzera, 
Tekli Adrjańczyk.

Świadek opowiada historję 
zaangażowania jej do Miłonic 
i rzuca jasne światło na do- 
domowe stosunki i charekter 
oskarżonego. Twierdzi katego­
rycznie, że Szwarcenzer, wy­
bierając się do Łodzi, wiedział, 
że w więzieniu tam tejszym  
przebywa ńie Szypowski, lecz 
ks. Pruski, którem u nawet 
przed nią wymyślał od kajda- 
niarza i bandyty „spuszczają­
cego" aeroplany niemieckie. 
Gdy się dowiedziała, że ks. 
Pruski został zaaresztowany i 
osadzony w więzieniu w K ut­
nie zwróciła się do znajomego 
jej z dwukrotnego pobytu w 
Miłonicach prokuratora Szwe- 
Azińskiego z prośbą o złago­
dzenie losu aresztowanego, na 
co odpowiedział jej tenże, że 
gdyby Szvparcenzer nie zamel­
dował o miejscu ukrywania 
się księdza, to wcaleby sp ra­
wy nie było, teraz on, jako 
prokurator sądu, obowiązany 
jest prowadzić śledztwo.

Prokurator. Czy jak pani 
przyjechała do Miłowic Szwar­
cenzer powiedział, że wie, gdzie 
znajduje się ks. Pruski.

SViadek. Szwarcenzer mówił, 
że w więzieniu łódzkim siedzi 
nie Szypowski, lecz przebrany 
ksiądz, który spuszczał aero­
plany niemieckie.

Co do wizyt Szwedsińskiego 
w Miłonicach zeznaje świadek, 
że kilkakrotnie Szwarcenzer o- 
czekiwał w Miłonicach przy­
jazdu hr. Zeppelina z proku­
ratorem.

Gdy żandarmerja niemiecka 
przeprowadzała w Miłonicach 
badanie w związku z poszu­
kiwaniem ks. Pruskiego, Szwar­
cenzer, jak  dokładnie świadek 
widział, dawał opis księdza, 
przymierzał czapkę i wskazy­
wał na wzrost.

W Miłonicach często byli 
żandarmi przebrani po cywil­
nemu i w uniformach.

Gdy świadek prosił Szwar 
cepzera, by się nie mścił na 
księdzu, odpowiedział on jej, 
ażeby nie w trącała się do nie 
swoich sprawr.

Pewnego razu, gdy razem z 
Szwarcenzerem wracała z Kro­
śniewic, oskarżony zabrał z 
sobą żandarma i rewidował 
ludzi po drodze, poszukując 
Urbańskiego.

Swładek mówił, że Szwar­
cenzer wciąż w nocy mówił do 
siebie i biegał po swym pokoju, 
z czego wnioskuje, że go d rę­
czyły w yrzuty sumienia, na­
stępnie mówił, że „to wszystko 
było niepotrzebne".

Vi śmń rozpraw.
Włocławek, 7 grudnia.

Wczoraj w szóstym dniu 
rozpraw sądowych przeciw 
Jósefowi Szwarcenzerowi i A l­
fonsowi Szwedzióskiemu, oskar­
żonym o wydanie oprawcom 
niemieckim na rozstrzelanie 
w ikarjusza par. Kramsk, ś. p. 
księdza Franciszka Pruskiego.

Sąd po ukończeniu badania 
świadków o godz. 12 m. 10 pp. 
przystąpił do dalszego odczy­
tania aktów oskarżenia, pozo­
stałych po niemeach. Odczy­
tywanie zostało zakończone 
i na tym  przerwano rozprawy, 
odkładając je  do niedzieli.

Dziś o godz. 3 po południu 
dalszy ciąg rozpraw, a miano­
wicie: oskarżenie prokuratorji, 
obrona mec. Nowodworskiego 
z YVarszawy, wnoszona za 
Szwedzińskim i Barciiowskie- 
go z Włocławka za Szwarcen­
zerem, oraz późno nocą, a e- 
wentualnie w poniedziałek o- 
głoszenie wyroku sądowego.

Złoto i srebro do fliemiee!
Z&inymm® na t o n e  3 ptadf sr®tar&.

Sosnowiec, 9 grudnia.

Wczorai wieczorem straż po - 
graniczna (7 szwadron) schw y­
tała w okolicy Modrzejowa na 
Jęzorze 3 przemytników, ży­
dów, którzy zamierzali prze­
nieść na G. Słąsk 3 pudy ko­

ron austrjackich w srebrze.
Przemytników osadzono w 

areszcie policyjnym w Mo drze- 
jowie, srebro zaś złożono w 
Kasie krajowej polskiej.

imlmm i i  Mini w i f e
którzy trudnili się  również przemycaniem  

popisowych za granicę.

Policja wpadła przed kilku 
dniami na ślady szajki fasze- 
rzy paszportów, którzy za wy­
sokie sumy podrabiali i zao­
patrywali w nie potrzebujących. 
Aresztowano wczoraj Eugenję 
Kol o, la t 22, z Łodzi) żonę 
Ignacego Kohna, który zbiegł. 
Obydwoje małżeństwo założyli 
całą fabrykę paszportów, szcze­
gólnie dla osób, pochodzących 
z Kongresówki, a chcących u- 
dać się za granicę.

W Oświęcimiu za pośredni­
ctwem różnych osób wciskali 
się też do tam tejszych władz, 
skąd otrzymywali potrzebne 
blankiety etc. etc.

Kraków, 6 grudnia.
W edług śledztwa okazuje się, 

że Kohnowie ułatwiali popiso­
wym ucieczkę za granicę przed
wojskiem.

Przy aresztowanej Kohnowej 
znaleziono notatnik ze spisem 
nazwisk tych, którym  Kohno­
wie ułatwili ucieczkę. Znale­
ziono przz niej również kilka 
tysięcy koron gotówką.

W związku z tą  sprawą are­
sztowano Szymona Alszta z 
Łodzi i Kiwę Windholza z O 
święcimia. Aresztowanych od­
stawiono do tutejszego sądu 
okręgowego karnego.

usuw a Yfi ciągu 3 dni mydlana 
l i  f | / K f  , M A 8 €  S E B I I f "

uznana przez powagi lekarskie.
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bie 

lizny i ciała, z łatwością się zmywa wodą.
Żądać w aptekach i skł aptecznych tylko „Maść P-raHah- 
dy“ z świerzhowcem na etykiecie Słoiki na 1-3-12 osób. 
T.ow. E Hebda i S-ka Warszawa. Elektoralna 18 tel. 1-37. 
Dla koni od świeżty 1 parcha , B K  W  O L - H B D A  '.

I

M Y DŁO  lnwrtilś{1*67 P',as’ ttMZ8ZI
(ze  m a k ie m  J .  C w e ig e n h a f t)

sp rze d ać  hurtowo i detalicznie w ilościach ograniczonych odnośnymi 
v 1 rozporządzeniami rządu.
j  eWIOiGEiNIIA.yUŁ' iSosno-wiec, ta r g o w a  3N° 'V s
Poszukuję w spóln ika z kapitałem

do hurtowego handlu wyrębami tytuniowymi w Sosnowcu, 
lub odstąpię tekowy na własność w raz  z u rz ą ­
dzeniem  sklepow ym  i koncesją n a  ro k  1920, za 

bardzo  p rzy s tęp n ą  cenę.
Wiadomość: ulica Starcsosnow iecka Na 108, mleczarnia. ^

I "  rnms f t e ś a i a .  I
—   -   ■ ■ . ...     ' 1i n il. ’.  "'If ‘TT-1 Y~*̂ 1 iTWt* 0-J*...

FotrzeDm dostawcy
sgm et do przędzalni icełny sztucznej 
J. F elasińssi u« Srodali, płccę od 60 
do 80 len. zn fant. ObsbnKi ureiaie- 
elrie iselniane i bniaełniene do 5 ink. 
ze fant. Hapaje s ta rą  js a tę  z kołder 
tam że przyjm uje się ao przeróbki 
fflstę po przystępnych cenach
i f a n t n a i '  P « M p o rtw y d a ń y  p rz e załacizt niemieckie w 
Werszaasie na u n ięJzydo ra  Weinert.

j j y i i a m u - m o f i O r  ^góm %
cole. 22 P „ cena mk. 13 tysięcy i 
M o t o r  n a f t o w y ,  leżący, 20 t o ­
ni, cena i’ik. 12 tys-ęcy—do sprzeda* 
me. Zakład rosieróa! St. Krzymefi- 
siiego  ta Dąerofflie, Sobiessiegu 25. 
inform acji a.izieią moje f i l ię .  B ę d z in ,  
Anłachosssniego 8, Sosno®iec dom
p. A słezeć . __
r r  ( chr omat yczna dwie do 
l l b l u l y t i j b  sytaefiauia, pedałowa 
i !aręazn&, sowę. Gkssjjnic, przywiezione z 
Warszawy. Sosnowiec, ul. Sowopogońsita 
Us SO, w pralni.

Baczność! buje " kapelusze dsm-
skie podług nBjno-wszyoh modeli. Także 
messie 1 dziecinne Modrzejowska M 15.
w podwórzu Bergman.____________
, m łode- inteligentne i po-
i J W I t J  sażae panienki: blondynka 
1 szatynka, rodosute smrszafflionki z 
pomoda broka znajom ości »  SOsnoa- 
ca, tą  drogą poszukają dnach przy­
stojnych i na korzystnych stanowis­
k ach  "mężczyzn ro cela m atrym onial­
nym . Oferty ap rasza  się nadsyłać do 
adm. „Iskry" Pód_»SYri£NY“. _
H r» f i* < 7 n h n i  czeladnicy szewccy 
£ U t i / iw W M l na staie. Kenardow-
ska 62 Siemiński.

Nówo-ótwórzony
c h rz e ś c ja ń s k i  m a g a z y n  m eb li p rzy  u l. 
i - g o  M a ja  18 p o s ia a a  n a  s k ła d z ie  wy­
b ó r K rzese ł w ie d e ń sk ic h  od  16 m areK  
ló z e k  z e la z  n y ch  n ik lo w y ch  c a  60 m a ­
re k  s to iy  z v ty c za jn e  b iu io w ę  o to m a n y  
ró w n ie ż  o o ś w ie ż a n ie  p a k o w a n ie  i 
e k s p e d y c ja  m eb li L usn iaK  L u d ac ze k

FotrieoiaT amna do re s ta u ra ­
cji S tefana Wilczyńskiego »  ńąo ro - 
sote, ai. 5-9° dloja.

W Jozef u wie
włosoj»ńsks składająca Bi«: s budjaku 
gospuaarczego, ogrodu i półtorej murgi 
g ruatu  ornego. Wiadomość J łian o c il w 
J 6zbfowie obok D^browy.

2o 10 grudniu b?aąprzji
d P O tlV L lC  mołaoi m ó w i e n i a
gwiazdkowe na portrety w raia&eh z h1*0' 
g ra iji. St. bazar, Stftrososuowiecza

świadectwo woj* *£dglilQiO skowe na imią
Stefana Skorka. Znalazca zech­
ce zwrócić do .Iskry." ■ __ _

Zaginęła w'g ™ .cl? * £
ka chlebowa na 7 osób na imię 
Aleksego Stala. ^  ^  ___ —
W Łlj £ o z m a i t s z e  mo»e.y por- 
ti _.ry piaszome i fflieie innych niezbę­
dnych przedmiotóas daje za gotosssę 
i na avplnt. Centralny sałua mebli 
naisych i ażymanych. B. Błotnie®- 
s s icgo 3 A oja 22.


